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Rok XIV.

wcNY uUŁUSZfcN: Na 1 
»’ro3ic wiersz milime­
trowy mk. 400 — na 111 
stronie mk. 30J.— IV mk. 
250. Tekst i nades’anem. 
400. — Drobne ogłosze­
nia od mk lC0do200 za 
wyraz.Najmniej sze 1000 
mk.Ogłoszenia po sarniej 
scowe o 50^* zagranicz­
ne 100,/* drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA", Sosnowiec

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

T

Sosnowiec.
D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i

Będzin, M ałachowskiego 7.

Prenumerata wynoel:nnyil
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 10.000.

W Zagłębiu posa Sosno­
wcem, Będzinem 1 Dąbro­

wą mk. 11.ODO.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

l i t e r a c k i .
a

D ihrtw a, Sobieskiego 8. T elsftn  78.

mmiii
ZAWIADOMIENIE.

Niniejszym mam zaszczyt podać do ogólnej 
wiadomości,' iż z dniem 1-go czerwca r. b. otwie­
ramy Oddział Fabryczny na Zagłębie Dąbrow­
skie, powierzając całkowite kierownictwo

f-mie A. K. P E U C K E R
w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 25, tel. Nr. 39.

Na składach znajduje się stale 
towar w wielkim wyborze, któ­
ry będzie sprzedawany po ce­
nach ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h .

UWAGA! Upraszamy PP. Hartowników o zwracanie się z za­
mówieniami do oddziału, gdyż bezpośrednio fabry­
ka obstainnków przyjmować nie będzie.

Z poważaniem

Fabryka Cukrów „Czapla"
Warszawa, Nowy Świat Nr. 19.

□ K 9KB!

Zawiadom ienie.
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem i 
czerwcar.b. objąłem na Zagłębie Dąbrowskie Oddział Fabryczny

Fabryki Cukrów „Czapla”
w WARSZAWIE, NOWY ŚWIAT 19.
Polecając słą  łaskaw ym  wzglądom PP. Odbiorców pozostałą

z poważaniem
A IT D 17 TT If* IT 17 U  Sosnowiec, ul. Piłsud- 

. B .. JT L U U h  L n  skiego Nr. 25, tel. 39.
UWAGA. O dniu otw arcia składów nastąpi oddzielne zawiadomienie.

ś .  t  p .

J I Z E F I I Z I I E I
uczestnik powstania 1863 r., b. przemysłowiec 
górniczy, b. wójt i sędzia, opatrzony św. Sakra­

mentami, zasnął w Bogu 30 m aja 1923 r., 
przeżywszy la t 77.

Wyprowadzenie zwłok, z domu własnego w Za­
górzu, do grobu rodzinnego, na cmentarzu Zagórskim— 
nastąpi w piątek, dnia 1 czerwca o godzinie 3 po poi 

Na smutny ten obrząd, zaprasza, krewnych, zna­
jomych i przyjaciół zmarłego 

1946 RODZINA.

i b r h r s b
Tylko 4 dni! Tylko 4 dni!

OP [ Od 28-go do 31-go włącznie

K A R N A W A ŁUl­
go n astro jo w y  d ram at w 6 częściach. 

: W roli g łów nej LYA MARA.
O  ,.— _______
S=J

■P—«
a *

BACZNOŚĆ! Od piątku  1 czerw ca

Sobowtór kochanki "T S'SSS”7

Dr. med.

Jdzef HAŁACZ
b. dyrektor szp ita la  w enerycznego. 
Choroby weneryczne i skórne.
Przyjmuje codziennie od 3 — 7 godz. 
we wtorki i piątki o d ,9—11 i 5/,4—7, 

w święta 10 — 12.

BĘDZIN, Plac 3~go Maja Nr. 4.

i
choroby skóras, włosów  

1 w enerycne. 1277 
Ana izy. Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5

p  i, garter.

Kobiece choroby. Akuszerja. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4*—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grun imańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

SSSttDHIEC. uiics Hrtrajinb ar. 33. II p.
1657

Or.milll .  K . S E a [ A R Z
le k a rz  cnoróD w au a ry c z n y c li 

i sk ó m y c o  tw iosftw i.
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10— 12 i 4 —7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— l po pot.
l Ę i u i j i , Czeiaozxa 14. paiter.
10S3 T S L tłb .ę  31.

Or. H. Grodziński
b. lekarz szpitala chorób S  
w enery cznych j  skórnych 52

Choroby weneryczne, skór­
ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)
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HAFT MASZYNOWY.
dzierganie, mereszkowanie, dziur­
kowanie, oraz rysowanie różnych 
wzorów, przyjmuje również do 
karbowania, oiisowania i taboracji 

PO G O Ń , RACŁAW ICKA 13.

J, SZWARC. |
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ty  N r. 50. f irm y  1150 £

i „ C E Y L O N “ jj

Przeliczyli się©

I
Po stracie ostatniego „ar­

gumentu* przeciw zwycię­
skiej idei polskiej w iększoś­
ci, lewica i jej prasa chwy­
ciły się ulubionej i w ydo­
skonalonej przez się dema­
gogii.

Po burzach niepohamo­
wanej złości rozległ się na 
lewicy głos:„Ch.-Je.-Na wtrą­
ca Polskę w bagno przesi­
lenia".

Autorom owej opinji naj-1 
widoczniej zdawało się, że 
każde przesilenie rządowe 
musi być k  la Piłsudski —  
w ywołane bez mała rok te­
mu. . . r

Przesilenie czerwcowe, jak 
wiemy, było pełne „wątpli­
w ości", dziwnych uroszczeń, 
chorych ambicji, było psu­
ciem  pozytywnej pracy par­
lamentarnej i —  właśnie —  
wtrącenie państwa w bagno 
polityczne, finansow i i eko­
nomiczne.

Sprawcom i c h w a l c o m  
przesilenia czerwcowego w y­
daje się, że i teraz musi na­
stąpić coś w' rodzaju tamte­
go*

Niestety, przeliczyli się!...
T o —  jakby powiedziała  

lewica —  „chjeńskie" prze­
silenie rządowe posiada ce­
chy europejskiego parlamen­
taryzmu jprzebieg miało sp o ­
kojny i w ysoce taktowny —  
z a m i a s t  „spodziewanych"  
m iesięcy —  trwało zaledwie 
48 godzin i nie wtrąciło P ol­
ski w „bagno", ale raczej z 
dotychczasow ego bagna ją 
podźwignie.

Nowy cząd już onegdaj 
rozpoczął urzędowanie, a 
powstanie jego nie w yw oła­
ło w  państwie niebezpiecz­
nych wstrząsów (czerwiec, 
lipiec 1922 r.)

W  Polsce bodaj nie było 
jeszcze tak w ysoce parla­
mentarnego przesilenia.

Lewica zawiodła się zu­
pełnie na punkcie sw oich 0 - 
bliczeri i, nie mając dziś nic 
lepszego do robienia, spro­
wadza „swoich* z posterun­
ków.

O dszedł Piłsudski, odcho­
dzą D ługoszew ski i Hartleb, 
rozpada się głów ny sztab  
niedawno jeszcze „w pływo­
wych" sfer lewicowych. Ge% 
Sikorski j Sosnkowski jadą 
na dłuższy urlop.

Zapewne skutkiem t y c h  
zmian zajdą duże zmiany w 
organach prasy, której za­
daniem było wychwalanie 
tych, co odeszli.

W  najbliższej przyszłości 
okaże się też ostatecznie, co

Sosnowiec, 31 maja.

lewica stawia na czoło swego  
programu: interesy państwa 
i społeczeństwa; czy względy 
osohisto-partyjne?

Rzecz się rozstrzygnie na 
punkcie konieczności pań­
stwowych.

Trzeba .tu przypomnieć, że 
sfery parlamentarne, będące 
w ojib zyćjf w obec rządu p. 
Sikorskiego, uchwalały mimo 
to w szystkie ; konieczności 

p ań stw ow e; ostatnie uchwa­
ły finansowe przed przesi­
leniem przechodziły t y l k o  
dzięki poparciu stronnictw  
narodowych.

*«• Myli lewica, lub
udaje pomyloną, kiedy twier­
dzi, że stronnictwa narodo­
we, będące dziś w iększoś­
cią, tworzącą pieiw szy w 
P olsce rząd parlamentarny, 
wtrącają państwo w bagno...

Trzeba wyznać ze smut­
kiem, a wyznanie to da się 
potwierdzić licznymi faktami, 
że najwięcej zamętu i bagna 
stworzyła w Polsce właśnie 
lewica z pom ocą jej zaufa­
nych przyjaciół.

Powstający rząd w iększoś­
ci, rząd parlamentarny ma 
za główne zadanie wydobyć 
państw© polskie z grzęzawi­
ska lew icow o - żydowskiego  
— i uzdrowić metody życia 
sp ołecinego  i rządzenia Pol­
ską. ;

Przeliczyli się ci, co w o- 
l a l i ^ ^ P ^ ą ^ ą p i e  dziś 
w  zam ęcie przesileniowym, 
ciesząc się z góry z kłopo­
tów i nieszczęść, któreby w  
w tym wypadku spadły na 
naszą Ojczyznę.

Dziwne," doprawdy, zaśle­
pienie!

T oż obcy nawet uważali 
za rzecz -konieczną dla ży­
cia i rozwoju Polski utwo­
rzenie w iększości polskiej w

da nie okazała się tak zgub­
ną w przeszłości".

Oceniają -więc doniosłość 
faktu ujęcia rządu w Polsce 
przez polaków nawet angli- 
cy, ale nasi lewicowcy i ich 
adherenci nietylko docenić 
tego nie potrafią, ale wprost

dopuścić do skonsolidowania  
sił polskich nie chcieli.

Dobrze się stało, że w szel­
kie rachuby ich zawiodły.

Przeliczyli się. Nie pierw 
szy raz i nie ostatni zapew ­
ne.

„Times" londyński po po­
wrocie lorda Cavan a do Lon­
dynu, pisząc o sprawach  
polskich, tak stę  wyraził o 
o gotującym się przesileniu: 

„Porozumienie m i ę d z y  
trzonem stronnictwa w łoś- 
cjańskiego pod przewodnic­
twem p. W itosa i połączo­
nymi stronnictwami prawicy 
m oże uwolnić Polskę od nie­
bezpieczeństw , którymi sta­
le grozi jej niepewność mniej­
szości narodowych, niem- 
ców, rosjan, rusinów i ży­
dów. Żadne państwo na 
św iecie bardziej n ie potrze­
buje, zarówno pod w zglę­
dem politycznym jak gosp o­
darczym, jedności narodo­
wej, bo dla żadnego niezgo­

Delegacja akademii górniczej
11 prezydenta Rzeczypospolitej.

W arszawa 30 maja.

Delegacja akademji górniczej kich naszych frontach. Ty je-
w Krakowie w osobach rekto- steś wodzem w tej wojnie, a na-
ra Studniarskiego i profesorów 
Korwin-Krukowskiego i Zarań­
skiego wręczyła dyplom doktora 
nauk górniczych prezydentowi 
Rzeczypospolitej, zapraszając go 
zarazem na uroczystość złożenia 
kamienia węgielnego pod gmach 
akademji górniczej w dniu 15-go 
czerwca r. b. Przy wręczeniu 
dyplomu rektor Studniarski wy­
głosił następujące przemówienie:

„Panie Prezydencie!
Granice naszego państwa są 

ustalone, wojna orężna na polach

szej technice węgla i żelaza, 
którą naukowo reprezentujemy, 
przypada w tych zmaganiach za­
danie ważne i doniosłe. Ciebie 
przezdaczenie zrobiło przewodni­
kiem na szerokiej arenie twór­
czej prasy państwowej, my je­
steśmy hufcem tej wielkiej armji 
pracy, której buławę złożono w 
Twoje ręce.

Składając w Twoje ręce hono­
rowy doktorat naszego górnictwa, 
akademja oddaje po raz pierwszy 
te dwa młotki górnicze, to go-

bitwy się skończyła, lecz w war- dlo skromne, lecz wymowne, ja 
sztatach pracy na 'lerenie^współw-Mco symbol twardej ‘i niezmordo-
rawodnictwa tw istow ego rozpę­
tała się po wojennym wyczerpa­
niu zaciętsza waika gospodar­
cza, od której jako wynik osta­
teczny zależne jest odrodzenie 
naszej Rzeczypospolitej Polskiej.

W takich warunkach objąłeś 
ster naszego państwa.

Gdy pragnęliśmy uczcić i u- 
świetnić zbliżającą się uroczy­
stość .poświęcenia kamienia w ę­
gielnego naszej akademji, posta­
nowiliśmy, na pamiątkę tego dnia, 
który otwiera nową kartę w jej 
dziejach, rozdać najwyższą god­
ność, jaką rozdać możemy.

Oczy nasze zwróciły się wów­
czas na Ciebie, Panie Prezyden­
cie, gdyż na pólu gospodarczym 
z n a j d u j e m y się, z wyjąt­
kiem kilku drobnych odcinków, 
w stanie wojennym na wszyst-

Sprawa bom!) się gmatwa.
% Fałszywe informacje.

Niewątpliwie istnieją czynniki, 
zainteresowane w tąkfoL a pję. 
innym wyniku śledztwa w spra­
wie rzuconych bomb. Czynniki 
te, stosując wypróbowaną zasadę 
„trzymaj złodzieja", usiłują skie­
rować uwagę publiczną w fał­
szywym kierunku, aby ją od­
wrócić od siebie.

Tym się zapewne tłumaczy, iż 
użyto jednej z agencji dzienni­
karskich do kolportowania wia­
domości o wykryciu jakiegoś lo­
kalu konspiracyjnego, który miał 
być ośrodkiem zbrodniarzy, za­
leżnych od Berlina i Kowna. Już 
samo to, że nie wskazano wy­
raźnie adresu lokalu, musiało na­
stroić podejrzliwie wobec powyż­
szej informacji.

Podejrzliwość taka była najzu­
pełniej uzasadniona. Wiadomość 
o aresztowaniu sprawców zama­
chów, o wykryciu bomb i Ł d. 
okazała .się grubo nieścisłą. Isto­
tnie — dokonano rewizji w pe­
wnym lokalu. W szakże znale­
ziony tam w niedużych ilościach 
materjał wybuchowy pochodził, 
według opinji rzeczoznawców, z 
pocisków armatnich z czasów 
wojny i nie mógł być użyty do 
fabrykacji podrzucanych bomb.

Sprawa zbrodniczych zama­
chów pozostaje więc dla społe­
czeństwa nadal tajemniczą za­
gadką. Po mieście i po kraju 
kursują setki opinji i domysłów, 
bo —  .ostatecznie — sprawa jesf

W arszawa, 30 maja.

zbyt ważnaf by się nią nie inte­
resował pgóf. *.

Czy jednak ciekawość nasza 
będzie zaspokojona? Czy do­
wiemy się wreszcie nagiej praw ­
dy, kto winien zbrodni?

Wieści w iin.
(Z wcsarajszych pisa I topuss.)!
— Rusini urządzili we Lwo­

wie, z racji swoich Zielonych 
świątek manifestację polityczną, 
śpiewając pieśni antypaństwowe 
i niosąc takież napisy. Policja 
aresztowała kilka osób.

—  W  Krakowie aresztowano 
niejakiego Sellerą pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Rosji so­
wieckiej. Znaleziono także przy 
nim fałszywe dolary.

—  Młodzież akademicka uni­
wersytetu jagiellońskiego, posta­
nowiła pełnić wartę w gmachach 
wszechnicy, by udaremnić wszel­
kie zamachy zbrodnicze.

— Czeski minister spraw  za- 
graniczninych Benesz omawia­
jąc wizytę marszałka Foćha w 
Pradze, twierdzi, że na wsjelkie 
zbliżenia militarne czy inne z 
Francją, czas jeszcze nie nad­
szedł (!?1)

—  W ładze sowieckie na  Da­
lekim wschodzie skonfiskowały

majątek firm prywatnych ame­
rykańskich, wynoszący kilka mi- 
ljonów dolarów.

—  Sowiety znowu skonfisko­
wały 2 statki. Tym razem były 
to norweskie barki rybackie, któ­
re odbywały połów ryb na mo­
rzu Murmańskim.

—  Lord Curzon odbył ponow­
ną rozmowę z Krassinem Anglja 
domaga się uzupełniających 
świadczeń od sowietów oraz od­
szkodowań za pogwałcenie praw 
o rybolóstwie.

—  Sąd wojenny francuski ska­
zał dyrektora kopalni w Essen 
dr. Schoena na 5 lat więzienia i 
10 miljonów marek grzywny, za 
obrazę generała francuskiego De- 
gouttca.

—  W Bydgoszczy, w niektó­
rych gałęziach przemysłu, wy­
buchł strąjk na tle ekonomicz­
nym. Robotnicy domagają się 
podwyżki plac o 33 proc.

—  Do zagłębia Ruhry odeszły 
z Berlina transporty wojskowe 
reichswehry złożone z kilku od­
działów artylerjl, jazdy 1 karabi­
nów maszynowych.

wanej pracy, tak niezbędnej dla 
odrodzenia Polski, ten znak, nie 
słowa, lecz czyn, jako najdroższy 
klejnot i skarb naszego górni­
ctwa, Tobie, swemu naczelnemu 
wodzowi, składa je jako uznanie 
za organizację sił społecznych, 
które wykuwałeś swoją pracą 
jeszcze za czasów zaborczych.

Niechaj to godło górnicze, te 
skromne dwa młotki, będą dla 
Ciebie pomyślną wróżbą, że Bóg, 
którego górnik w swej twardej, 
niebezpiecznej pracy tak gorliwie 
wzywa, wybrał Ciebie, jako Swe­
go posłannika dla wykrycia w 
duszy narodu dnia odrodzenia 
Polski. Szczęść Boże!"

Prezydent Rzeczypospolitej zło­
żył podziękowanie delegacji i 
przyobiecał swój przyjazd do 
Krakowa.

W rocznicę 
niepodległości Gruzji.

Warszawa, 30 maja.
Na urządzonej w Warszawie 

akademji ku uczczeniu proklamo­
wania niepodległości Gruzji 26 
maja 1918 r., wśród przemówień, 
wygłaszanych w językach gru­
zińskim, tatarskim, tureckim, u- 
kraińskim — znalazły się dwa 
przemówienia godne zanotowania.

Jedno wygłosił ks. arcybiskup 
Ropp, jako były arcybiskup mo- 
bylowski, znający dokładnie sto­
sunki religijne całej byłej Rosji, 
a więc i Kaukazu. W skazał on 
na religijność gruzinów i ich 
skłonność ku katolicyzmowi. Ży­
czył gruzinom głębokich, religij­
nych i moralnych dźwigni, bez 
których nie może być mowy o 
odrodzeniu narodowym.

P. Korwin- Szymanowski dał 
krótki pogląd na historję Gruzji, 
która w pierwszych wiekach po 
Chrystusie przyjęła chrześcjań- 
stwo, broniła się przed Islamem 
do 7-go wieku, poczym, uległszy 
przemocy, od 9-go wieku znowu 
walczy zwycięsko z muzułmana­
mi przez całe średniowiecze.

Głęboko zakorzeniona religij­
ność, stara i piękna historja — to 
rzeczywiście mocne podstawy dla 
moralnego odrodzenia tego naro­
du gruzińskiego.

Stauposiadania polskiego 
na Górnym Śląsku.

Dzięki przyłączeniu części Gór 
nego Śląsku do Polski, stan po­
siadania polskiego przemysłu po­
większył się:

9 53 kopalnie węgla, o pro­
dukcji rocznej 24 miljonów tonn, 
zatrudniając 141,921 r o b o t n i ­
k ó w  i

9 koksowni o produkcji rocznej 
1.200.000 tonn koksu, 86.198 
tonn produktów uboczuych, za­
trudniających 3.564 robota.

7 kopalni rudy żelaznej o pro 
dukcji rocznej 62.407 tonn, za­
trudniające 240 robotników,

5 kopalń rudy cynku i ołowiu 
o produkcji rocznej 234.121 tonn, 
zatrudniające 6.534 robotników,

5 hut żelaza z 22 piecami 
wielkimi (15 w ruchu) o pro­
dukcji 383.100 tonn surówki i 
212 tonn produktów ubocznych, 
zatrudniające 3.827 robotników,

5 odlewni żelaza i stali o pro­
dukcji 38.646 tonn, zatrudniające 
1.392 robotników,
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6  w alcow ni żelaza 1 stali o 
produkcji 616.096 tonn, zatrudnia­
jąca  17.958 robotników ,

20 zakładów  przem ysłu w yra­
biającego m aszyny, aparaty  i t. p. 
o produkcji 87,200 tonn, zatru­
dniające 9.202 robotników ,

12 hut cynkow ych o produkcji 
62,930 tonn cynku, 3,243 tonn 
produktów  ubocznych, 129,248 
tonn kw asu siarkow ego, zatru­
dniające 8,410 robotników ,

5 w alcow ni cynku o produkcji 
19,688 tonn, zatrudniające 941 
robotników ,

2  huty ołowiu i srebra  o pro­
dukcji 13,025 tonn ołowiu, 619 
tonn glejty 1,661 tonn srebra, za­
trudniające 748 robotników ,

4  fabryki sztucznych naw ozów  
o produkcji 62,382 tonn zatru­
dniające 2,310 robotników,

1 fabryka azotniaku w apna w 
C horzow ie o produkcji 100,000 
tonn, zatrudniająca 2,950 robo­
tników,

1 elektrow nia centralna o sile
130,000 k w t. zatrudniająca 3,000 
robotników ,

3 fabryki cellulezy,
4  fabryki rnaterjałów  w ybucho 

wych.
8  fabryk chem icznych i farb,
3 fabryki ceram iczne, zatrudnia 

jące 4,972 robotników .
O gólna liczba robotników , za­

trudnionych w przem yśle górno­
śląskim  w  części, należącej do 
Polski, wynosi zatem  207,969.

T E L E G R A M Y .
(P rzez telefon.).

Podróż p. prezydenta Rzplitej.
W arszaw a, 30 maja.

W yjazd prezydenta Rzplitej do 
Łodzi, Kalisza i Poznania, n astą ­

pi w brew  zaprzeczeniom  w  p ią ­
tek 1 czerwca, o godzinie 2 po 
południu.

Pożegnanie gen. Sosnkowskiego. •
W arszaw a, 30 m aja. wych, żegnali ustępującego mini-

Dzlś, o godz. 11 1 pół rano, stra sp raw  /w ojskow ych, generała
w  pałacyku pod B lachą oficero- Sosnkow skiego, który wyjeżdża
w ie m inisterjum  spraw  w ojsko- rta 3 m iesięczny urlop.

Szef sztabu gen. jeszcze nie mianowany.
W arszaw a, 30 maja. P iłsudski urzęduje w  dalszym

S praw a zam ianow ania szefa ciągu. M ianow ania następcy na-
sztabu  generalnego dotąd nie zo- leży się spodziew ać w najbliż-
stała rozstrzygniętą. M arszalek szym czasie.

Anusz wyjechał na urlop.
W aitzaw a, 30 maja. 

Komisarz rządu na m iasto W ar­
szaw ę p. F ranciszek Anusz, o triy -

m ął długoterm inow y urlop dla 
poratow ania zdrowia.

P. Bryl prezesem klubu „Piast".
W arszaw a, 30 maja.

W  klubie „P iasta*  toczą się 
obrady  natury  w ew nętrznej •  wy­
bór p rezesa  kluhu. Na stanow i­
sko to kandydują  Jan D ębski i 
pos. Bryl.

P . D ębski oświadczył, że cofa

sw oją kandydaturę, poniew aż ja ­
ko były oficer legjonowy, nie mo­
że reprezentow ać klubu przy ta­
kiej polltyse, która zm usza m ar­
szałka P iłsudskiego do dym isji. 
W  ten sposób  prezesem  klubn 
pozostanie pos. Bryl.

Yotom zaufania 
i la  gabinetu Polncarego.

Paryż, 30 maja.
N a w czorajszym  posiedzeniu 

izby deputow anych, podczas de- 
batów  nad  kredytam i na  okupa­
cję zagłębia Ruhry, rozw inęła

dyskusja o polityce Poincarego. 
O strą m ow ę przeciw ko obecne­
mu rządow i wygłosił b. m inister 
T hardieu. Poincare postaw ił w nio­
sek o votum zaufania dla rządu, 
który izba uchw aliła w iększością 
505 głosów  p rzec iw ko ,  67 gło­
som.

Bankructwa 
na handlu z sowietami.

Ryga, 30 maja.
D onoszą tu z Rewia o w iel­

kich bankructw ach dw uch firm, 
które utrzym uwaly stosunki nan - 
d ow e z sowietam i. Są to firmy 
„Prom it", której założycielem i 
dyrektorem  był Stakelberg,- oraz 
„Bim*, której w łaścicielam i byli 
oficerow ie b. gw ardji rosyjskiej. 
S takelberg po  ogłoszeniu bankru­
ctw a zbiegł do Niemiec.

Ghjeny walutowe.
^  W arszaw a, 30 m aja.

Śledztwo w  spraw ie spekulacji 
giełdow ych, w szczęte na skutek 
nadużyć dom u bankow ego Fede- 
rowicz i SiGckgold, trafiło na in­
nych waluciarzy, którzy zostali 
aresztow ani. Są to Krasuski i 
Adolf Lipa, u których znaleziono 
bogate zapasy w alut zagranicz­
nych.

Zwołanie soboru
w atykańskiego.

Rzym, 30 maja.
P ap ież zwołuje do Rzymu na 

rok 1925 sobór pow szechny ko­
ścioła katolickiego, który ma być 
dalszym  ciągiem przerw anego w  
roku 1870 soboru w atykańskiego.

Przymus składania kaucji.
Berlin, 30 maja.

T utejszy  generalny konsulat 
polski ogłosił, że będzie udzielał 
obywatelom  niem ieckim  wiz na 
w yjazd do Polski tylko za zło­
żeniem kaucji w  sum ie.1 m iljona 
m arek polskich. Zarządzenie to 
zostało w ydane z tego powodu, 
że niem ieckie konsulaty w  P o l­
sce, mimo licznych protestów  
rządu polskiego, w ciąż jeszcze 
żądają  sk ładania  kaucji przy u- 
dzielaniu wiz obyw atelom  pol­
skim , w yjeżdżającym  do Niemiec. 
Polski konsuląt generalny zaw ia­
dam ia też, że kaucje te będą 
zw racane składającym , o ile w  
określonym  term inie zgłoszą się 
po nie.

Niemieckie m inisterjum  spraw  
zagranicznych ogłasza w tej sp ra ­
w ie w  pism ach, że zarządzenie 
polskiego konsulatu  generalnego 
i jego pow ody nie odpow iadają 
rzekomo rzeczywistości.

Rosja a Polska.
M oskwa, 30 maja.

„Ekonom iczeskaja Ź lzń“ prze­
w iduje mimo chwilowych trud­
ności bardzo korzystne w idoki 
rozwoju stosunków  gospodar­
czych polsko-rosyjskich. D ziennik 
stw ierdza, iż przem ysł polski mo­
że odegrać pow ażną rolę w  im ­
porcie tow arów  do Rosji. Artykuł 
kończy się zapew nieniem , że Ro­

sja  zaw sze jest gotow a uczynić 
wszystko, co od niej zależy dla 
osiągnięcia porozum ienia w dzie­
dzinie stosunków  handlow ych i 
że niem a powodów, aby w  sto ­
sunku do Polski, Rosja zasto so ­
wała odm ienne zasady niż w o ­
bec innych państw .

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 30 maja.
D o la r y   52.750
Franki fran c  —  3.510 
M arki niem. — -0.89 
Funty  —  245,000 
Korony czes. —  1600 
Korony ausL —  74

GIEŁDA GDAŃSKA.
G dańsk, 30 maja. 

D olary 59,750.
M arka poi. 1.08
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GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 30 maja. 

Dolary —  59,750 
Marki pols. —  104
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M a  Kolei Pafsimjtl
w  K A T O W IC A C H

urządza w do. 7 czerwca b.r. o g. 1010

LI CYTACJ Ę
n a  m a te r j a ły  z a l e g a j ą c e  n a  
s t a c j i  t o w a r o w e j  w  S o s n o w c u , 
a  m ia n o w ic ie :  12 w a g o n ó w  
r u d y  ż e la z n e j ,  1 w a g o n  s u ­
r o w c a  i 1 w a g o n  k a m ie n ia  

w a p ie n n e g o .
Dyrekcja Kolejowa 

*1920-4 K om isarz likw idacyjny.

oraz wszelkie 
.-choroby r

leczy „Balsam Tblocolan Age'
Używa się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i sktady apteczne.
1033-9

C h o ro b y  żo łądka , kiszek, nerek* 
^  obstrukcje, hetnorojdy it .  o-im in r s H t  j u r n l i t ó
Dr. B au era— oryginalne z mark 

,K  o g u t \
Sprzedają apteki i składy apteczne.
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—  W itam  w as, o jc z e  L orio t—  
wyrzekł podrostek  śc isk a ją c  rękę 
tarego. C ó ż  wy tu robicie tak 
w iątecznie przybrani?

—  W racam  z w esela... —  od­
parł w łaściciel fiakra nr. 13. —  
eżdziłem do  G oussainville, w  
obliżu Luw re: w yjechałem  w czo- 
ij zrana i w lokę się o to  do  do- 
in z memi zm ęczonem i szp ak a - 
oi. C o jednak  począć... takie to 
zem iosło! Lecz w róćm y do tk le - 
n, każę ci podać  kieliszek w ina.

—  Nieśnaiem ci teg o  odm ówić. 
P rzy  trąceniu  się kieliszkam i

oriot pytał ch łopca .
—  A ty co tutaj porab iasz w 

ej stronie m iasta?
—  W r a c a m  z cm entarza, 

dziem  zanosił w ieniec dziś. jako 
'  rocznicę śmierci mej matki.
—  T o bardzo chw alebnie. Nie 

ileży zapom inać o zm arłych.

Jakże... sprzedajesz jeszcze m e­
daliki na  w zgórzu M ontm artre?

—  S przedaję .,
—  Posłuchaj... Ja chciałbym  

tobie zaproponow ać coś z mej 
strony...

—  Cóż takiego, ojcze?
—  A byś się uczył rzem iosła 

woźnicy. Jest to dobre korzystne 
zajęcie, jeżeli się jest uczciwym 
człowiekiem . P osiadasz  coś kol- 
w iek nauki tem lepiej, ja  i bez 
tego zacząłem , a poszło  ml do­
brze. M ożeby w ięc i tobie los 
w  tem posłużył. W ziąłbym  cię 
do siebie, gdziebyś się w praw iał 
pod  mym nadzorem .. No jakże 
ci się to zdaje?

—  Al ojcze Loriot jest to na­
d er pochlebna dla mnie propo­
zycja —  rzekł chłopiec; —  dzię­
kuję ci za nią z C ałego sercal

—  Przyjm ujesz?
W  tej chw ili nie m ogę tak ani 

nie pow iedzieć,.
—  T o  żadna  o d p o w i e d ź . -  

Przyjdź do mnie jutro na śnia­
danie, pom ów im y o tem o bsr^r- 
niej.

-i* —
—  Jutro przyjść niem ogę.
—  T o  przyjdź wieczorem  na 

obiad.
—  Zarów no niem ogę. tak wie­

czorem ,, jak  rano.
—  Z jakiej przyczyny., d la ­

czego?
—  Poniew aż dziś w  podróż 

wyjeżdżam.
—  A! ty w yjeżdżasz.. Gdzie 

za czem ?

—  W  celu otrzym ania ob ja­
śnień jakie dostarczyć mi pole- 
eono.

—  O bjaśnień! n o t .  t o , .  W i­
dzę. t e  pniesz się w  g ó rę ,. Nic 
to z łego ,, nic złego 1 Założyłbym 
się, że spraw a siostry m iłosier­
d z i^

—  Być m oże.. Pow ierzono ml 
tajem nicę, której m uszę docho­
wać.

—  Ja te t  nie badam  ciebie 
bynajm niej... w ied ząc  że nie p o ­
djąłbyś się nieuczciwej spraw y. 
G dy jednak  pow rócisz, przyjdź 
do mnie. Jestem  gotów  każdej 
chwili zfobić d la  ciebie to o

czem mówiłem. G dzież teraz i- 
dziesz?

—  W racam  do siebie.
—  W ciąż m ieszkasz przy uli­

cy F lechier?
—  W ciąż, dotąd jeszcze.
—  Zatem  do jaknajrychlejsze- 

go w idzenia.
W  kw adransie później stary 

Loriot w jeżdżał do swych bn - 
dynków  przy ulicy des Moizes.

F logny w róciw szy do dom u 
spał bardzo mało, m yśląc o od­
kryciach jakie mu szczęśliw y traf 
pozw olił pozyskać  i usiłow ał od- 
naleść sposób  na w yszukanie 
dw óch Irlandczyków, w  w yjazd 
których nie w ierzy ł

Połączm y się z nim ,gdy przy­
byw ał na  ulicę des M oizes we 
dw adzieścia m inut po pow rocie 
Loriot’a.

S tajenny obm yw ał w  podw órzu 
lando, całe kurzem pokryte.

—  P an  Loriot pow rócił? —  
zapytał Flogny.

—  T ak  p a n i t^  przed kw adran­
sem.

—  M ożna się z nim widziećz

—  Sądzę, że m ożna,, Jdź pan 
tam  w  głąb podw órza.

—  W iem ja dokąd trzeba pójść 
—  rzekł F logny i zw rócił się w 
stronę korpusu, gdzie znajdow a­
ło się m ieszkanie starego w o ź­
nicy.

XXX. . . ,
P rzez okna otw arte właściciel 

fiakra nr. 13 wyjrzał, słysząc roz­
m ow ę w  podw órzu.

—  Kto tam rozm aw iam  —  
zap y ta ł »— •

Flogny spo jrzał w  górę.
—  C hciałbym  pom ów ić z pa­

nem panie L o r io t, —  o d p o ­
wiedział.

r —  W ejdź pan, proszę Jestem  
gotów  ci służyć.

Agen't w szedł na schody, w io­
dące na pierw sze piętro.

Loriot oczekiwał na  progu.

D. c. n.
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Magistrat m. Sosnowca
powiadamia ogół mieszkańców miasta, że cukier nadcho­
dzący z  przydziału Nadzwyczajnego Komisarza do Walki 
z drożyzną z dniem dzisiejszym wydawany będzie w  na­
stępujących sklepach w yłącznie dla ludności nie należą­

cej do Stowarzyszeń Spożywczych i Kooperatyw
M ilow ice: Sielce:

Woźniak Bronisława, Kapllczna 7. Rafalski Antoni, Kaliska 29.
lanczykowski, ul. Renardowska. 

Stary Sosnowiec. Wojciechowski [an, Sielecka.
Krynke Jan, ulica Piłsudskiego 44. Bała |an sielecka.
Buchacz Paweł, , 5 3 .  L-
Krążel Stefan, ,  78.
Pabiś Paweł, ul. Kolejowa 15.
Dymowski Adam, Piłudskiego 32.

Śródmieście:
Związek Drobnych Kupców, Kołłą­

taja 17.
Wolski Ryszard, Modrzejowska 1.
Dziurowicz Piotr, Ostrogorska 4.
Koiton Piotr, Kościelna 4.
Sklep „Ujejsce*, Piłsudskiego 16.
Honigman, M odrzejowska.
Szklarczyk Modrzejowska.
Wittek ,

Kuźnica:
M ostrzykowaki Tom asz, Kuźnica.
Stolecki, ul. Szenowska.

Dębowa Góra:
Makola Stanisław.
Matusik Teofil. 1907

i, oieiecM .
Konstanty.iów:

M onsior Stanisław , konstantyno­
w ska

M alczewski Jan, Konstantynowska. 
Srodula:

M achura Stanisław , S rodula G órna 
Nr. 26.

D obrek Stanisław , W apienna 17. 
Kuchna P iotr, Srodula 9.

Stara Pogoń:
Buchacz Florjan, Czeladzka. 
M endakiewicz Antoni, O rla 24. 
M achoń Franciszek, Orla.
V. ilska W iktorja, Będzińska. 

Nowa Pogoń:
W ładysław  W itkowski, Racławicka. 
P lebański i Radom ski, N owopo- 

gońska \.
Chrobot Paw eł, A leksandrow ska 4. 
P tak  M ikoł j,, Florjańska.
Adamski ,«in, Ciepła.

Jednocześnie Magistrat powiadamia, źe cukier w powyż­
szych sklepach wydawany będzie od 12—2 w południe w ilości 
najwyżej 1 kg. na kupującego po cenie 6.550 mk. za kg. Zrze­
szona zaś ludność otrzymywać będzie w swoich Stowarzyszeniach. 

Vice-prezydent SIŁUSZEK.

1 7 1 1 -3  N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K .

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych it.p. 

poleca bez ograniczeń:

R m M i  I t a r t in - l t l i l lc n j  Silan i  R u m i ,  Wisjska 38.

I Ostrzeżenie.
W nocy z dnia 28 na 29 maja r. b. skradziono motor elek­

tryczny o sile 3 koni, 120 volt, drut aluminiowy i 15 metr. pas 
skórzany. 

Ostrzegam każdego przed nabydem takowego.
B n b a ła  F r a n c i s z e k

Michalkowice, ul. Kościelna 30.

33

Wielka wyprzećl maierioifiw M M  i niBSkicli
M - M ' !

Kto chce tanio ładnie się
' >slubierać niech się zgłosi

do zasłużonej firmy » ' .
I  to m u .  om il. M m lm liii Ir. a  > w *a irn i

która posiada na składzie WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ po­
dług najmodniejszych fasonów 1 najinteligentniejszy klijent me potrze^ 
bule nawet ibstalow ać, gdyż w danej firmie m oina dostać garnitury od 
na skromniejszych i najwykwintniejszych, a takie wykonywuje się z w ła­

snego i powierzonego materjału oraz sprzedaje się na metry. 
U W A G A : Dla panów pracowników biur rządowych i p r y w a tn y  o -  

twieramy kredyt 1800-20

i K l a s a  o s m a  o t w a r m .  |  p o sz u k u je m y : 1) kierow nika piekarni,
r  2) piekarzy. Stowarzyszenie^ Spo- „  ^  Pnncisrek>  (r. 1899) _  z ,ubił 

------------------------------------ ivw eze Pracowników T-w a »Hr. Re | \  p0ry e i; 5000 mic i tymczasowe
d a m A b i l i n o r i i  t t f v r i a n p

I-------------------  n .  J| 8-mio klasowa Szkoła Żeńska
i i mm  t a i i  Iiaiipegi w ttmie.

E g z a m l i y  w s t t s M  H® ez,r*ca- iJ Klas. ósma o t w a r t a . ----------Klasa ósma otwarta, j
iiiiniiiiiimiiiniiH |  Drobne ogłoszenia. |

K O N I E
LICYTACJA

19 liHa liM U
odbędzie się w piątek is3 t 3

dnia 1 czerwca r. b.
w Ł agiszy  (pod Będzinem) w 

domu p. Zmigroda.

Kupno i sprzedaż.
200 mk. za wyraz

/"Jramofon z płytami do sprzedania. 
V J Milowice, ul. Podjazdowa, dom 
betonowy nr. 83 m. 6. 1821-1 
Q pizedam , szafy bieliiniarki, stół roz- 
«  suwany. Szenowska 1, Maj. 1954 
Q przedam  szafę dębową 1 tualetę. 
^  Zakład stolarski A. Feluś, W iejska 
4. Sosnowiec. 1915-1 
Q przedam  motocykl, dwucylindrowy, 
O  trzectibiegowy z przyczepem. Cze­
ladź, Bytomska 73, P. Hańce. 1811-4
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J. K R U S Z Y Ń S K I
S O S N O W I E C
ul. Królewska 3.

Q p rzed am  otom anę, szesląg  i kozet- 
&  kę. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficy­
na, 11 piętro. 1949
p a l t o  letnie,jasne, praw ie now e —
* sprzedam . K ołłątaja 17, m. 2.

1943
p o r te p ia n , czarny, krótki, zagraniczny,
* ton śliczny — sprzedam  tanio. — 
Florjańska 35, W ojciechowski. 1944

Do sprzedania  1 pól morgi pola — 
z obsiewem . W iadom ość; D ąbro­

wa, S tacyjna 4, G olanka. 1939 
{"kkazja! — Sprzedam  tanio plac, pod 

budow le oraz rurę burlochow ą — 
cynkowaną, rozm iaru 6 x 6 ” Pogoń, 
Żytnia, 8 m. 1. 1948

R Y B A C Y I M
N adszedł już trzeci transport przybo- 
rów  rybołówczych z Aiiglji-: w ędziska 
całkowite i składane, haczyki płaskie 
żółte, kotwice, ty łk i, sznurki jedw abne, 
haczyki na njuszkach, wędki gotow e 
i w iele innych do St. Sztajera, Będzin 
1969 Kołłątaja 29.

Do sprzedania zabudow anie: dom 
ceglany, 2 m ieszkania, komora, 

piw nica i mury na stodołę, przy za 
budow aniu jes t i i pół morgi ziemi. 
Cena przystępna. S trzyiow ice Nr. 33, 
Szymoneic Balbina. 1970—2

Masarnia do sprzedania w  Sosnow ­
cu, sklep z urządzeniem , w arstat 

z m aszynam i, elektryczny moi or mie­
szk i nie obszerne W iadom ość: „Iskia* 
Sosnowiec. 1850-2

P o s z u k u je  posady, uczeń z w ykształ- 
* eeniem IV klasowym  i ukończo­
nym kursem handlowym buchalterji ma­
tem atyki, korespondencji handlow ej 
polskiej, praw a w ekslow ego i hand- 
dlow ego. Z głoszenia listownie do Kazi­
m ierza Skorupy, W ilków gm. Irządze 
poczta Szczekociny. 1867-2

Tapicer, przyjm uje w szelkie roboty, 
na żądanie w domu. Sosnowiec, 

Kołłątaja 10, oficyna ll-e piętro.
1950

L o k a l e .
200 mk. za  wyraz.

JD oszuku ję  2 lub 1 pokój z kuchnią 
*  od zaraz lub później w  Będzinie 
lub w Sosnow cu. Pośrednicy  pożąda­
ni Cena obojętna. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń K okotka/B ędzin  ,1875— 1

Z a m i e n i ę ,  pojedyńcze m ieszkanie 
w Będzinie, na takie sam o lub w ięk­

sze w  Sosnow cu. W iadom ość: Cukier­
nia Neya, Sosnówiec, K ościelna Nr 4.

1903—2

Wynajm ą pokój um eblow any, 2 p a ­
nom, kolejarzom . P ierw szeństw o 

m ają m aszyniści albo  bezdzietne m ał­
żeństw o Na lato. — Ząbkowice, dom 
p. Lenarczyk?, M arcela |ajek. 1958

Poszukuję pokoju z kuchnią, ew en­
tualnie tylko pokoju. Dam czynsz

80.000 mk. m iesięcznie. — Zgłoszenia 
do adm. Iskry pod „Lokal". 1963

Posady i prace.
Zaofiarow ane 200 mk. za wyraz.

R ó ż n e .
209 mk. za  W7 raz.

R etuszerzy i retuszerki, do pow ięk­
szeń fotograficznych oraz do biura 

panienka z ładnym i szybkim pism em , 
energiczna prędko się orjentująca — 
będą natychm i: s t przyjęci, do zakładu 
portretow ego St. L azara, Sosnow iec, 
P iłsudskiego 14. 1878—1

Przyjm ę zaraz, kilku czeladzi szew c- 
kich. W iadom ość: ul. Krzywa 5.

1 8 7 7 -2
Chłopca albo dziewczynkę

w  w ieku od 14— 16 lat poszukuje biu­
ro Int. Jerzego Baurertza, Sosnowiec, 
3-go M aja 7. Z głaszać się osobiście.

1883-1

Biuro techniczne w Sosnow cu — po­
szukuje m aszynistki lub stenoty- 

pistki, znającej język niemiecki. O fer­
ty  z podaniem  w arunków  przyjm uje 
adm . Iskry. 1896—2
{"♦hłopca. do praktyki, przyjm ie — 
w  pracow nią mechaniczna, Brzozow­
ski, M edrzejow ska 3 1901—2

Ptrzebne zdolne panny do szycia i 
uczennica. Zgłoszenia , Iskra4, Bę­

dzin. 19254-1

Potrzebna służba kuchenna. W iado­
m ość Bufet II kl., na st. Sosno­

wiec, w iedeński. 1945

Poszukuję korepetytora, w y ż s z e j  
m atem atyki, w miejscu, na dogod­

nych w aruakach. W U dom ość: Sosno­
wiec, Szenow ska 28, m. 8. “ 1910

Potrzebni do S t snow lecklej Fabryki 
Armatur, Aleja 5 — 2 zdolni toka­

rze i 1 m odelarz. 1765—3

D ro w a d z ę  księgi buchalteryjne sy- 
*  Sternem  a m ęryk ań sk im  Szybko i 
tanio. W iadom ość w  adm . „Iskty*

1837-1

Dnia 28 b. m. zaginął p ies rasy wil­
czej szerśei brunatnej. O dprow a­

dzić Miiowice, S taturska 13, Kaczmar­
czyk Stanisław . 1918-2

Szkoła pisania na maszynie, H. Lew­
kowicza, Będzin, Sączew ska 29 — 

uczy p isać  na maszynach, system em  
am erykańskim . — W ydeje św iadectw a 
uczniom, kończącym naukę. 1932

Oddam na w łasność, 3-ch m iesięcz­
ną dziewcz>nkę, chrzczoną. Sos­

nowiec, P isudskiego 46, P rzepióra. ■ -
1931

I f ł f t  tysięcy m arek nagrody  dam 
l U v  tem u, kto odniesie zostaw iony 
w  cyrku .M edrano* w  Będzinie w  dn. 
27 m aja r. b. płaszcz gumowy na 
przedstaw ieniu popołudniowym . P ro ­
szę o zw rot do .iskry* w Będzinie

Skjców pod Krakowem, Zakład lecz- 
' niczy .G oplana* w yłącznie dla 
rześcjan, pod kierunkiem d -raT alk o . 

Choroby: nerw owe, w ew nętrzne, p rze­
m iana m aterją kobiece. Całodzienne 
utrzym anie przez maj 20,000 Pokój
3,000 — 8,000. Zam ów ienia przyjmuje 
D yrekcja: Ojców, poczta Skała.

1 6 3 1 -2

Sad ow ocow y—do w ydzierżaw ienia. 
W iadom ość .Iskra* Będzin.

1773—2

Zgubione dokumenty.
100 mk. za wyraz.

żywcze Pracowników
nard* w  Sosnow cu, Staszyca 7.

1 325 -3

j Poszukiwane 100 mk. za wyraz. |

’X'echnik górniczy, obejmie posadę, 
*  najchętniej na rudzie w  poważnych 

przedsiębiorstwach. Referencje bardzo 
poważnych ostb istości. Ł askaw e zgło­
szenia pod .Górnik*, do adm. Iskry 
Sosnowiec, okazicielow i kwitu.

19 0 9 -2

Kaacelista, * kilkuletnią praktyka p o ­
siadający  chlubne św iadectw a oraz 

gruutow ą znajom ość buchalterji am e­
rykańskiej, p ,szący na m aszynie, jak 
rów nież obztiajmiony z robotam i budo 
w lanem l—poizukuje posady ŁaskaWe 
oferty do adm. Iskry* pod .Zdolny*.

1 9 5 2 -2

 J4U1 Vl«l,
zaśw iadczenie dem obilizacji, wydane 
przez 19 p. p w e Lwowie. Łaskaw y 
znalazca, raczy zwrócić dokum ent do 
III kom isariatu  P. P . w  Będ inie.

1857-1

Zelik Żarski, zgubił kartę pow ołania, 
wyd. przez PKU w Łodzi i dowód 

osobisty, wyd. przez w ładze policyjne 
w  Łodzi. 1869 1

Ig n a cem u  K ręb lew sk ie m n , skradziono 
portfel za w ie r a ją c y : d o w ó d  o s o o is ty ,  

w y d . p rzez  m ag. m . D ąbrow y,^  różn e  
d ok u m en ty  w y d . przez Kasę Chorych 
i 160.000 ty s. mk. Ł ask aw / złedziej 
dokum enty zwróci do adm in. Iskry a 
pieniądze zatrzyma. 1874— 1

Z ie liń sk i .S zczep a n  z g u b ił kartę p o ­
bytu  w y d . p rzez  kop. ,W  ktor".

15(65—3

Borensztajn Jakób (r. 1902), — zgubi 
kartę dem obilizacji, w ydaną przez 

PKU w Będzinie. 1858— 1

Hasikowski Stefan, zgubił kartę po­
wołania, wyd. przez PKU Będzin.

1870-1
1  A /ładystaw  Sitek zgubił dow ód oso- 

p ,s ty w ydany przez gm inę W oj­
kow ice Kościelne. 18754-1

Bolesław  N ędza zgubił książkę chle­
bow ą w ydaną na kopalni .H rab ia  

Renard*. 1923-2

Weksler D awid Chil (r . 1895) zg u ­
bił kartę odroczenia, w ydaną 

p u e z  P.K.U. w Sosnowcu. 1928-2

W inter Judka zgubił kartę zw oln ie­
nia (1899) wyd. przez P.K.U. w 

Będzinie. 1930-2

Bikowi Stanisławow i z Grodźca, sk ra­
dziono dow ód osobisty, wyd. przez 

•gm. G rabówkę, pow iat Częstochowa.
1887—2

O /rz e c io n k o  Kryspin — zgubił ksią- 
YV beczkę Kasy Chorych, wyd. przez 

kop. .Saturn* w Czeladzi. 1886—2
T o m c z y k  Paw eł, zgubił dow ód oso- 
*  b isty  i kaitę  zwolnienia, w ydaną 

przez PKU Będzin 1908—2

Izrael Moszek Chmielnicki zgubił d o ­
w ód osobisty  w ydany przez m agi- 

s tia t m iasta  Sosnow ca i św iadectw o 
urodzenia. 1912-2

M ikołajczyk Kazimierz, zgubił kartę 
dem obilizacyjną, w ydaną przez P.

1C U., Piotrków . 1891—2

Tubacki Stanisław , zgubił książeczkę 
wmjskową, wyd. przez PKU, Po­

znań. 1892—2

Smoliński Jakób, zgubił kartę zw ol­
nienia, wyd. przez 8 pułk iegjon.

1 8 9 3 -2
U y l is z e k  W ładysław  zgubu tym cza- 

sow e zaśw iadczenie dem obilizacji 
tym czasow y dow ód osobisty  i św ia­
dectw o urodzenia. 1913

Iózef Pecyna, zgubił tym czasow y d o ­
w ód osobisty, wyd. przez gm. Rzc 

pisz. 1956—3

Gola W iktorja, zgubiła książeczkę 
inw alidzką z kop. .H r, Renard*.

1935

Głodzik Jan, z g u b i ł  książkę Kasy 
Chorych, wyd. p-2 ez kop. .W ik­

tor* w  M itowicach. 1941

Zugajowi Piotrow i, skradziono p>ort- 
fel, zaw ierający: książeczkę w o j­

skow ą, wyd. przez PKU Kraków, św ia­
dectw o moralności, św iadectw o u ro ­
dzenia, kw it na węgiel i różne doku­
menty. 1942—3

Dziekan Leopold, zgubił kartę p o ­
w ołania, wyd. przez PKU Będzin. 

Łaskaw y znalazca, raczy zw rócić do 
filji Iskry w  D ąbrow ie. 1937—3

J ózefowi Chyli, skradziono książeczkę 
w ojskow ą i kartę zw olnienia, wyd. 

przez 7 p. a. p. w  Częstochowie.
1955—3

M iedziński Szczepan, zgubił książkę 
Kasy Chorych, wycL przaz kop. 

w  Milowicacn. 1953

M isztela Franciszka, zgabiła dowód 
osobisty. 1939

Marks Bartłomiej, (r. 1899), zgubił 
kartę zwolnienia, w ydaną przez 

1 pułk uianótfr krechowieckich w Ra­
dziw iłłow ie. 1934—3
C zych terow i Lajzerowi, skradziono, 
^  przed cyrkiem .M edrano* w  Bę • 
dżinie, dow ód osobisty  z fotografją, 
w ydany przez S tarostw o Będzińskie 
i książeczkę w ojskow ą (r. 1884), w y- 
d»ną przez Komisję P rzeglądow ą w B ę­
dzinie. 1933—3

Filipowicz Mikołaj m iędzy Będzinem 
a  Łagiszą zgubił portfel, zaw iera­

jący kartę pobytu, w ydaną przez Sta­
rostw o Będzińskie, dyplom  na odzna­
kę ochotniczą z 6 pułku ułanów  i le­
gitym ację row erow ą, 1967-3

Weiner W olf (r, 1887) zgtlbił kartę 
odroczenia, w ydaną przez PKU. 

w Będzinie. 1968—3

H ibnerowi Ludwikowi, skradziono 
portfel, zaw ierający: książeczkę 

w ojsaow ą, książkę Kasy t-horych i św ia­
dectw a rzem ieślnicze. 1861— l

R e d a k to r  W
Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze .Kurier /ŁachoiaT 6. A, Dęblińska 1.
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JUBILEUSZ KAPŁANA.
n W niedzielę, dn. 13 bra. para- 
!a Zagórze święciła 25-o letni 
ll,bileusz kapłaństwa miejscowego 
h'oboszcza i kanonika katedral­
no, ks. Wincentego Zamorskiego.

Czcigodny jubileusz, przedtym 
frofasor i vice-regensseminarjutn 
Oleckiego, objął naszą parafję 
Drzed 10 laty w warunkach za­
prawdę ciężkich: wieloletnia cho- 
tQba i starość poprzedniego pro- 
W c z a  ś.p. ks. prałata Dotkie- 
^cza, acz bardzo zasłużonego o- 
Mo wzniesienia nowej wspania­
l i  świątyni parafjalnej, nie po­
palały mu już na czynne dusz­
pasterstwo i budowanie kościoła 
tywego, skutkiem czego—wobec 
Ogorzałej, zwłaszcza od r. 1905 
Stacji bolszewicko-socjalistycz- 
H  poziom moralny i religijny 
Parafj an obniżył się rażąco, na- 
!°miast szerzył się swobodnie 
^dyferentyzm wśród klasy u- 
^ędniczej, a jawne naigrawanie 

z religji i kościoła w sferze 
r°botniczej.

Potrzeba było silnego i głębo­
kiego poczucia obowiązku oraz 
Nieustraszonej odwagi cywilnej, 

tę zachwaszczoną glebę przeo- 
i uprawić, nie- zrażając się 

"sobistymi nawet napadami ze 
!i|rony domorosłych bolszewików. 
racę tę podjął odważnie czci­

godny jubilat: inicjatywa jego i 
^spółpraca we wszystkich insty- 
Pcjach dobra społecznego i na­
w ow ego przemawiały do serca

Zagórze, w maju.

i sumienia jednych, a rozumu 
drugich, dzięki czemu przyszło 
i ogólne zrozumienie, że w etyce 
i moralności chrześcjańskiej, w 
łączności i współpracy z kościo­
łem i duchowieństwem jest je­
dyne lekarstwo na tak ciężkie 
dzisiaj niedomagania społeczne. 
W takim nastroju obchodzony 
jubileusz miał momenty istotnie 
wzruszające: czcigodny jubilat
wprowadzony procesjonalnie do 
kościoła, odprawił solenną sumę 
w asyście licznego duchowień­
stwa z ks. dziekanem będzińskim 
na czele, poczym przyjmował 
liczne życzenia parafjan, którzy, 
nie wyłączając dyrekcji towarzy­
stwa sosnowieckiego, w dowód 
swej wdzięczności za owocną 
pracę jubilata, złożyli mu skrom­
ny swój dar.

Uroczystość ta zakończyła się 
wspólnym obiadem u dyr. Ga­
domskiego, do którego, oprócz 
jubilata i duchowieństwa zasiedli 
także administrator tow. sosn. 
p. Malplat z małżonką 1 wyżsi 
urzędnicy t-wa (dla szczupłości 
miejsca liczniejsze zebranie nie 
było możliwe). Rozmieszczone 
pośród fraków i sutann duchow­
nych nadobne przedstawicielki 
płci słabszej nadawały zebraniu 
wdzięczny, pogodny i harmonij­
ny nastrój, który pozostanie nie­
wątpliwie w miłej pamięci uczest­
ników.

S im plex .

Listy kieleckie.
Jasze letilska. — SpółdzlBlczy ogród spaeerowy dla chrze- 
Ujan. — Haszs drogi. — Sprawa starosty Pawłowicza. — 

Zycie artystycz&e.
(Od wŁ korespondenta).

, W uroczych Kielc ■ okolicach, 
^ d  wianka wzgórz, kadzideł 
*°nią tchnących, snują się małe 

Ozy letników ze stron mniej 
j^dalonych, snują się w poszu­
k a n iu  dachu nad głowami.

Me miejscowe włościaństwo 
■ustępuje z cenami wprost sza­
rym i, żądając miljonów za od­
c i e n i e  lichej chatynki, pozba­
wionej wszelkich wygód.

Jakże inaczej za granicą, lub 
."Ociażby nad skrawkiem morza 
jaskiego, gdzie w Gdyni, albo 
Ucku za te same pieniądze otrzy- 

S je  się lokal urządzony po ludz- 
***> po europejsku, na sposób za­
wodni.

Sąsiedztwo świnek, pobliże 
j?ojówki, połamane zydle, gli- 
J4ne podłogi, wilgoć i stęchliż- 
a'--oto co słono trzeba opłacać 
* letniskach kieleckich.

h
Krążą przytem wieści, ie  opo- 

*1 miasta, w stronie czarowne-
j,. Słowika, zagnieździł się tyfus 
bjhisty—

(byłaby to istotna klęska dla 
J, miejscowości, której ani rząd, 

mieszkańcy, ani miasto nia 
piały dotąd należycie wyzyskać 
^ s ta w ić  na odpowiednim po- 
°mie.

przecież, miejsce tu nawet 
.sanatorjum i uzdrowiska. 

**%leby trochę inicjatywy, to ry- 
jakby nie istniało.

H,14k dużo mówi się teraz o sa- 
tJ^ystarczalności, ale nawet w  
'tjjpj okazji, jak zapewnienie so- 

schronu na lato wśród wiej- 
ti‘ei  ciszy, nie umiemy zdobyć 
łP h ą  energję i samodzielność, 
bJjjc się łupem pośrednictwa i 

^arstwa mieszkaniowego.
^  tym  większą ulgą witamy 
Chv,e|k.ie P °d  tym względem  od- 

u,enia od linji bierności 
tyj.. Kielcach powzięto miano- 

e myśl założenia spółdziel- 
KRo ogrodu spacerowego wy- 

dla chrześcjan.

Kielce, 29 maja.

Przedsiębiorstwo będzie opar­
te na udziałach, nabędzie plac 
lub ogtód z przyległymi grunta­
mi, i na tym terenie założy park 
z ogródkiem Raua dla dzieci, 
placem tennisowym i łąką dla 
footbalu.

Nie obejdzie się także bez ka­
wiarenki.

Pomysł zasługuje na poparcie, 
koniecznie bowiem wypada się 
izolować od semickiej deprawa­
cji, szerzącej zgubne doktryny 
nawet na otwartym powietrzu, 
wzorem ś. p. Platona, który naj­
więcej stronników swej idealnej 
doktryny zdobywał pod porty­
kami.

Semid czynią tak samo, lecz w  
odwrotnym kierunku.

Okrom tego przedsiębiorstwa 
„spacerowego" krzątamy się we­
dle możności koło różnych spraw 
jasnych i._ ciemniejszych.

Rząd naprawia szosę do Buska 
i Solca. Idzie to żółw ia Rozsy­
pany żwir i szaber ubija się pry­
mitywnie, a to w najwyższym sto­
pniu opóźnia całą robotę.

Tymczasem, liczne samochody 
nadwyrężają słaby tor szosy, a 
pasażerowie-kuracjusze klną, na 
czym światstoi,uważając swą po­
dróż za mękę i fatalność zło­
wrogą.

Z poszczególniejszych wiado­
mości, nie można pominąć faktu, 
te  starosta kielecki bynajmniej 
aresztowany nie był, a tylko za­
wieszony w czynnościach.

Sprawa starosty Pawłowicza 
przedstawia się następująco: Po 
ustąpieniu starosty Hempla, na 
wniosek wojewody Pękosławskie- 
go, został zamianowany starostą 
kieleckim podinspektor policji o- 
kręgowej, p. Pawłowicz. Jako 
eks-oficer żandarmerji rosyjskiej 
p. Pawłowicz nie mógł w krót­
kim czasie zo^entować się w 
całokształcie polityki gospodar­
czej swego powiatu tymbardziej,

ie  prócz obowiązków starosty 
musiał (jak zresztą inni starosto­
wie) pełnić obowiązki przewodni­
czącego sejmiku kieleckiego.

Trudno sobie wyobrazić, by 
człowiek, nie mający dotąd nic 
wspólnego z administracją, na­
brał znajomości wszystkich ustaw, 
dzięki jedynie nominacji. To też 
dopóki wojewoda Pękosławski 
piastował swój urząd i wspierał 
radami swymi p. Pawłowicza, do­
póty nikt nie znalazł żadnych u- 
sterek w starostwie i sejmiku 
kieleckim.

W dwa dni jędnak po ustąpie­
niu p. Pękosławskiego, delego­
wana z ramienia województwa 
kieleckiego, komisja znalazła po­
dobno tak obciążający materjał 
w dziale finansowym sejmiku 
kieleckiego, że p. Pawłowicza na­
tychmiast zawieszono w urzędo­
waniu i rozpoczęto przeciwko 
niemu dochodzenia administra­
cyjne.

Jaki obrót przyjmie cała ta
sprawa, dotychczas nie wiadomo, 
gdyż śledztwo dotychczas nie jest 
jeszcze ukończone. Faktem jest, 
że sprawy nie przekazywano pro- 
kuratorji, choć — z drugiej strony 
— władze wojewódzkie muszą 
mieć bardzo poważne dowody
winy, skoro zawieszonemu w
czynnościach staroście wstrzy­
mały wypłatę pensji.

Opinja publiczna domaga się 
bezwzględnie jawności w tej
sprawie i żąda, by o winie lub 
niewinności p, Pawłowicza zao- 
pinjował bezstronny sąd, a nie 
władze administracyjne, znajdu­
jące się pod wpływem antagoni­
stów lub przyjaciół p. Pawło­
wicza.

Melpomena kielecka walczy w  
dalszym ciągu z trudnościami. W 
ostatnich czasach, wystawiono tu 
„Zbójców* —  Szyllera z panem 
Konradem, w roli Franciszka 
Moora. Całość była poprawną, a 
prócz p. Konrada, wyróżnił się 
p. Dąbrowski jako Karol Moor, 
Siekierzyński (Roller) i utalento­
wany Piątkowski, który dał arty­
styczną postać, kreując starego 
Moora (ojca) w sposób świetny 
i jakby nowocześniejszy.

Mieliśmy też ładny koncert 
Adelir.y Czapskiej, Tadeusza Or­
dy i Konstantego Heintzego. Salę 

' wypełnioną po same brzegi ogar­
nął niekłamany entuzjazm, bo cu­
downy głos koloraturowy śpie­
waczki, głęboia bas-baryton śpie­
waka i piękne produkcje piani- 
sty, nie mogły go nie wywołać

Trójęa artystyczna udaje się za 
ocean, zaangażowana przez ame­
rykan, których zmysł rzadko za­
wodzi.

Zresztą, wszystko troje są ar­
tystami z bożej łaski, a Czapska 
1 Orda zażywają nawet sławy 
europejskiej.

Cz. L
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Dramat współczesny w 6 akt 
na tle zdrady Państwa Polskiego.

W zrost d rożyzny  w  Z a g łę ­
b iu D ąbrow skim . Na wczoraj­

szym posiedzeniu komisji do ba­
dania wzrostu drożyzny ustalono, 
że drożyzna w Zagłębiu Dąbrow­
skim w miesiącu maju wzrosła 
o 2‘85 proc. w stosunku do kwie­
tnia b. r.

W sp om n ien ie  p ośm iertne.
W Zagórzu imarł ś. p. Józef 
Wrzosek, urodzony w 1846 r. na 
Podlasiu.

S.p. Wrzosek brał czynny u- 
dział w powstania w 1863 r. 
gdzie w bitwie pod Jedlnią został 
ciężko rauny.

W r. 1870 przybywa do Za­
głębia i tu, dzięki niepospolitym 
zaletom serca 1 rozumu, otrzy­
muje stanowisko wójta b. gminy 
Górniczej, które piastuje przez 
szereg lat, poczym zostaje wy­
brany na sędziego.

Podczas wojny światowej ś. p. 
Wrzosek znalazł się w Rosji, skąd 
po wielu staraniach udało się ro­
dzinie wyrwać z rąk krwawych 
zbirów steranego weterana.

Całe swe życie poświęcał dla 
dobra kraju 1 dzieci swe wycho­
wał w tych zasadach.

Jeden z synów, Stanisław, jest 
dyrektorem gimnazjum męskiego 
w Dąbrowie, drugi, Adam—dzie­
kanem wydziału lekarskiego uni­
wersytetu poznańskiego.

Pracowite swe życie zakończył 
nieskazitelny ten człowiek ubie­
głej nocy, przeżywszy lat 77.

Cześć pamięci dzielnego oby­
watela i gorącego patrjoty.

G dzie n a b y w a ć zn aczk i 
stem plow e?  W związku s da­
jącym się odczuwać brakiem ma­
rek stemplowych i blankietów 
wekslowych, oddział stow, kup­
ców polskich w Dąbrowie spro­
wadził i posiada stale na skła­
dzie większą ilość tych znakó#, 
któru w sekretarjacie przy ul. So­
bieskiego 1 można nabywać w  
każdej ilości.

Wobec kombinacji różnych kon- 
cesjonarjuszów żydowskich, obo­
wiązkiem każdego jfcst popierać 
polską instytucję. ,

G roźne n ieb ezp ieczeń stw o . 
PisahVmV jut o zapaleniu się na 
kopalni Paryż zwałów miału, skut­
kiem czego kilka osób zostało 
zatrutych.

Ponieważ pożar ten trwa już 
dwa tygodnie i okoliczne dzielni­
ce mocno odczuwają wydziela­
jące się gazy, ludaość gremjalnie 
zwróciła się do magistratu i po­
licji o interwencję, domagając 
się ugaszenia niebezpiecznego o- 
gnia.

W sprawie tej mają być po­
czynione energiczne kroki, celem 
uchronienia ludności przed skut­
kami stałego zatrucia tlenkiem 
węglowym.

R ozw iązać! W ubiegły wtorek 
miało się odbyć nadzwyczajne 
posiedzenie rady miejsk. w Dąbro­
wie zwołane jut powtórnie, które 
także nie doszło do skutku dzięki 
kilku radnym.

Ponieważ takie postępowanie 
naraża miasto na dotkliwe straty 
i wysoce dyskredytuje władze 
samorządowe, należałoby winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności, 
radę zaś rozwiązać, przestarzały 
bowiem ten organ dotknięty jest 
uwiądem starczym i niema środ­
ka, któryby pobudził go do ży­
cia.

Zarząd miasta ma zwrócić się 
w tej sprawie do województwa i 
jest nadzieja, iż stan obecuy nie 
będzie dłużej cierpiany.

Brak cukru w  n aszym  m ie­
śc ie . Wprawdzie magistrat m. 
Sosnowca powiadamia ogół mie­
szkańców miasta, że cukier, nad­
chodzący z przydziału nadzwy­
czajnego komisarza do walki z 
drożyzną, z dniem wczorajszym 
wydawany jest w ilości naj­
wyżej 1 klg. na kupującego, po 

* cenie 6550 mk. za kilogram, to 
jednak taki rozdział zakrawa na 
kpiny.

Jesteśmy bowiem bardzo cie­
kawi, na jak długo starczy kilo­
gram cukru rodzinie, złożonej z
cztereęiądufo mięciu asóh?

Tymczasem widzimy, że pa- 
skarze pochowali wszystkie za­
pasy cukru, a ludność naszego 
miasta odbywa wędrówki od 
sklepu do sklepu, i jeżeli jakiś 
szczęśliwiec z łaski paskarza o- 
trzyrna kilka kilogramów cukru 
to musi płacić po 12 i więcej 
tysięcy marek za jeden kilogram.

O płata za  p o śred n ic tw o  
pracy. Wszystkie państwowe u- 
rzędy pośrednictwa pracy, na • 
całyin terenie naszego państwa 
na skutek rozporządzenia mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej 
pobierają obecnie od pracodaw­
ców po 1500 mk. od zapośrednl- 
czenia każdego robotnika.

Subsydjum  d la  ak adem i­
ków . Magistrat m. Sosnowca 
po porozumienin się z radą miej 
ską, przeznaczył miljon marek 
dla akademickiego koła zagłębian 
w Warszawie.

D od atk ow a rejestracja . Ma
gistrat miasta Sosnowca, prze­
prowadza obecnie dodatkową re­
jestrację mężczyzn, urodzonych w 
latach od 1883 do 1899, którzy 
dotychczas nie zgłosili się do 
przeglądu. Poborowi, celem do 
konania dodatkowej rejestracji, 
powinni się zgiaszać w urzędzie 
policyjnym magistratu sosnowie 
ckiega Szczegóły zaś zgłaszani;; 
się do powiatowej komendy u- 
zupełnień będą za pośrednictwem 
magistratu podane do wiadomo 
ści za pomocą afiszów.

Ilu m ieszk a ń có w  S osn ow ca  
sta n ę ło  do przeg ląd u . Według 
dokonanej statystyki, magistral 
miasta Sosnowca zarejestrowa 
11487 mężczyzn w wieku pobo­
rowym. Z liczby tej stanęło do 
przeglądu 8778, nie stawiło się. 
zaś 2709 mężczyzn.

Według obliczenia biura sta­
tystycznego przy magistracie so 
snowieckim niezarejestrowanych 
jest jeszcze około 5000 Vnęiczyzn 
urodzonych w latach bd 188. 
do 1899 r.

W  sp ra w ie  p o g o to w ia  p o­
żarnego. Dzjęki zabiegom nie 
strądżonego komendanta Kaliszka 
i obywatelskiemu poparciu pre 
zydenta miasta, dr. A. Piwowar . 
Dąbrowa posiędzie wkrótce wspa 
niałe auto pożarne, które zosta 
nie oddane do dyspozycji ocho 
niczej straży ogniowej na Kosze 
lewie.

Dąbrowa przeto pierwsza w 
Zagłębiu zdobyła się na kupu 
tak niezbędnego rekwizytu po 
żarnego, którego cena wynieś 
około 150 miljonów mk. *

B a czn o ść  sp ortow cy! W 
związku z ogłoszeniem przez ra 
dę wychowania fizycznego zawo 
wodów lekkoatletycznych o m 
strzostwo Zagłębia w dn. 24 
czerwca rt ,̂ komisja wychowania 
fizycznego m. Dąbrowy komum 
kuje, iż do dn. 9 czerwca człon 
kowie tow. sportowych oraz star 
6za młodzież szkoLa może zgta 
szać swój udział w zawodach v. 
gmachu magistratu u p. Dudziń 
skiego, który udziela zgłaszają­
cym się szczegółowych informacji 
dotyczących warunków uczestnic­
twa w zawodach.

P o trzeb n a  p laców k a. Od 
dział stow, kupców polskich w 
Dąbrowie, nie mogąc narazie u 
ruchomić hurtowni, zaopatrującej 
w towary kupców polskich Za 
głębia, zorganizował tymczasowo 
sekcję handlową, która zajmie 
się sprowadzaniem najważniej­
szych artykułów pierwszej po 
trzeby, jak cukier, mąka i 1  p.

Wybrano już zarząd, który 
niezwłocznie przystąpi do reali­
zacji projektu.

P o d zięk o w a n ie . Z a r z ą d  
chrześcjańskiego towarzystwa do­
broczynności w Sosnowcu, skła­
da gorące podziękowanie p. P. 
Lamprechtowi, przemysłowcowi, 
za ofiarę miljona marek, złożo 
nych na instytucje sieroce, na rę­
ce ks. kanonika Raczyńskiego.

W y c i g r i k a .  U czniów 1*- tc
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ci ego kursu szkoły górniczo- 
hutniczej w Dąbrowie urządzili 
•iod przewodnictwem p. Prze- 
myckiego wycieczkę w kieleckie, 
dzie w dniu dzisiejszym zwie­

dzą góry Świętokrzyskie i oko­
liczne miejscowos'ci.

Zebranie zw. lud. nar. Dn.
4 czerwca o godz. 7 i pół wiecz. 
w sali „Trocadero" w Sosnowcu 
pdbędzie się zebranie członków 
koła zw. 1. naród. Sprawy bar­
dzo ważne; na porządku dzien­
nym wybór zarządu koła. Upra 
sza się o liczne przybycie.

Młast 8 tylko 5 tygodni.
Czas trwania ćwiczeń szerego­
wych rezerwy został skrócony z 
8 do 5 tygodni.

W związku z powyższym przy 
przeszkoleniu rezerwistów teorja 
będzie ograniczona do niezbędne 
go minimum, natomiast w całej 
rozciągłości stosowana będzie 
metoda praktycznego nauczania.

Niewątpliwie skrócenie terminu 
ćwiczeń spotka się z wielką ra­
dością wśród szeregowych re- 
erwy, dla których przebycie 5 
vgodni w wojsku nie będzie 
tanowiło dotkliwej przerwy w 

ich życiu prywatnym. ”
O błożen ie  term inu  ćwiczeń). 

Począt owy termin powołania do 
ć\vic4en wojskowych rezerwistów 
rocznika 1S95, wyznaczony na 
dzień 15 lipca b. r., zostanie — 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa — przesunięty na okres 
późniejszy.

Sprawa ta rozważana jest o- 
becnie przez czynniki wojskowe 
i w końcu bieżącego tygodnia 
zostanie rozstrzygnięta ostatecz­
nie, z tym jednak zastrzeżeniem, 
że ćwiczenia owe zamiast latem
— odbędą się jesienią bieżącego 
roku.

Towarzystwo przeciwgru­
źlicze w Z ag. Dąbr. W dniu 
dzisiejszym o godz. 4-ej pp. od­
będzie się w sali polskich związ 
ków zawodowych na Pogoni 
odczyt d-ra Nasiłowskiego „o su­
chotach płuc".

Wobec przerażającego szerze­
nia się gruźlicy w Zagłębiu u- 
prasza się o liczne przybycie. 
Sala pomieścić zdoła kilka ty­
sięcy osób. Wejście bezpłatne. 
Życzący składać mogą dobro­
wolne ofiary na ręce obecnych 
członków zarządu t-wa, ew. wpi­
sywać się na członków.

Nabożeństwo. W niedzielę, 
dn. 3 czerwca r. b. o godz. 10 
rano odbędzie się nabożeństwo 
w języku polskim w kościele pa 
rafjalnym ewangelickim w So­
snowcu. Zebranie kolegjum i ra­
dy kościelnej odbędzie się, jak 
zwyklt, o godz. 6 wieczorem, w 
sobotę dnia 2 czerwca.

Ze sportu. Dziś o godzinie 
4-ej po południu na boisku T. 
S. „Victoria" w Pogoni przy uL 
Długiej odbędą się zawody w 
piłkę nożną między K. S. „Błę­
kitni P  z Krakowa a T. S. „Vi­
ctoria I". O godzinie 2-ej po 
południu na tymże boisku For- 
match między K. K. S. „Ruch i" 
z Sosnowca a T. S. „Victoria 
IP. Zawody odbędą się bez 
względu na stan pogocfy.

Publiczność, jak zwykłe, przy­
będzie licznie. 1940

Z t-wa krajoznawczego.
Sekcja turystyczna towarzystwa 
krajoznawczego, urządza nastę­
pujące wycieczki w najbliższych 
terminach: 1) 1Q czerwca do
Krakoyva, 2) 24 czerwca —zwie­
dzenie muzeum t-wa kraj. w Dą 
browie, 3) od 24 czerwca do 1
— wysokogórska w Gorgany, 4) 
6 — 13 lipca w Tatry. Zgło­
szenia przyjmuje i informacji u- 
dziela sekretarjat t wa we wtorki 
i czwartki ul. Dęblińska 1, 11-ie 
piętro od g. 6 — 8 wiecz.

K om isja p rze g ląd o w a  d la  
ocho tn ików . Komisja przeglą­
dowa dla ochotnikó w, t odbędzie 
się dnia 12 czerwca b. r. w P. 
K. U. w Sosnowcu.

Konferencja wywiadowcza.
W gimnazjum matemat - przyr. 
zrzeszenia rodzicielskiego w So­
snowcu (Wysoka 8) w niedzielę, 
d. 3 czerwca odbędzie się kon­
ferencja wywiadowcza od godz. 
11 do 1 rano.

Z teatru.
„P ap a"  — G asińskj. Dziś

znakomity artysta wystąpi po raz 
drugi i ostatni na naszej scenie 
w świetnej farsie „Papa", w roli 
tytułowej, którą zalicza do naj­
lepszych w swoim repertuarze.

Oprócz sympatycznego gościa 
role główne wykonają pp. Ku­
bańska, Chojnacka, Maasówna, 
Heleńska, Jarema, Thiel, Borkow­
ski, Rozmarynowski, Kisielewski 
i inni. Bilety abonamentowe waż­
ne.

S o b o ta—Niem ce. Teatr so­
snowiecki wystawi zajmującego 
„R. H. inżyniera".

N jedz ie la  p o p o łudn iu  nieza­
wodny „R. H inżynier", tak świet­
nie grany przez zespół sosno­
wiecki.

N iedzie la  w iieczór. Stefan 
Kiedrzyńsd, śwetny komediopi­
sarz doby obecnej uprzyjemniał 
nam niejeden wieczór, to teżpu- 
bliczność lubi chodzić na jego 
utwory, a aktorzy lubią grywać 
w jego sztukach. Na wszystkich 
scenach przystąpiono obecnie do 
wystawienia sztuki St. Kiedrzyń* 
skiegó- „Dzisiejsi". Sosnowiec w 
tym wypadku bierze record i wy­
stawia ją pierwszy, W nadcho­
dzącą niedzielę ujrzymy premje- 
rę, a będzie nią nieznana sztuka 
„Dzisiejsi", z której próby pod 
reżyserją Knake-Zawadzkiego od­
bywają się w całej pełni.

„R. R. In ży n ie r"—D ąbrow a. 
W nadchodzący poniedziałek ze­
spól teatru .sosnowieckięgo wy­
stawi ostatnią nowość: „R. H.
inżynier". Początek o g. 8 m. 15.

K aw ecka w Sosnow cu. Któż

nie słyszał ł nie podziwiał Wik- 
torji Kaweckiej? Ci, co ją znają 
—  jeszcze raz napewno będą 
chcieli posłuchać — a ci, co jej 
nie znają, podążą gremjalnie, aże­
by ulubienicę Warszawy ujrzeć 
na naszej scenie. Występ zapo­
wiedziany w przyszłym tygodniu, 
z udziałem świetnego barytonisty 
Konstantego Krugowskiego oraz 
prof. Dąbrowskiego.

„S traszn y  dwór" w Dąbro­
wie. Na szczęśliwy pomysł wpadł 
związek nauczycieli szkół śred­
nich, zapraszając .do Dąbrowy 
trupę katowicką, która odegrała 
jedno z arcydzieł Moniuszki, mia­
nowicie „Straszny dwór". Lud­
ność miejscowa, spragniona tego 
rodząju rozrywki duchowej, wy­
pełniła salę po brzegi

Artyści starali się w miarę sił 
i możności wywiązać się jaknaj- 
lepiej z zadania, co im się w zu­
pełności udało, to też publiczność 
nagradzała wykonawców rzęsisty­
mi < kami.

N itijiko główne role, wyko­
nane przez p. Stróżyńską, Skwa- 
recką, Wierzbickiego, Millera i 
Wragę, lecz nawet epizodyczne, 
Langera UKramusa wypadły bez 
zarzutu.

Jedynie tylko nadzwyczrj zgra­
na 1 wyszkolona orkiestra,. pod 
wytrawną batptą dyr. Stoińskie- 
go, nie wiadomo z jakiego po­
wodu, stale głuszyła nietylko 
śpiew solowy, lecz i popisy chó­
ralne, co przy ciągłym kręceniu 
się po sali członków gmachu, 
psuło miłe wrażenia.

Są to oczywiście drobiazgi, 
których w przyszłości łatwo u 
niknąć.

Ofi ary .
Na T-wo Polskiego Czerwone­

go Krzyża, wpłacone bezpośred­
nio do kasy Czerwonego Krzyża. 
W dniu 15 b. m. przy wypłacie 
zebrano z dobrowolnych ofiar od 
robotników kopalni „Mortimer" 
1.318.400 mk. i z kopalni „Kli­
montów" 152.500 mk.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.).

Poseł czechosłowacki Mai? 
nie agitował
Warszawa, 30 maja.

Wobec napaści prasy fla posła 
czechosłowackiego p. Maxa, mi- 
nisterjum spraw zagranicznych 
wyjaśnia, że p. Maxa był dwa 
razy na Wołyniu, lecz z wiedzą 
rządu polskiego i agitacji żadnej 
nie prowadź ł.

Generał Sosnkowskl wyjeżdża 
do POzianla.

Warszawa, 30.. maja.
Na dzisiejszym pożegnaniu ge­

nerała Sosnkowskiego, wygłosił 
przemów1 enie imieniem oficerów 
admirał Porębski Odpowiedział 
mu gea. Sosnkowski, który we­
zwał wszystkich do dalszej usil­
nej pracy dla Polski i oświad­
czył, że niema zamiaru opuszczać 
wojska, gdyż zameldował się już 
u kierownika ministerjum spraw 
wojskowych, gen. Osińskiego do 
jego dyspozycji, prosząc tylko o 
kilkumiesięczny urlop, który mu 
się po pięcioletniej ciężkiej służ­
bie słusznie należy.

Zegnano b. ministra spraw woj­
skowych z prawdziwym wzru- 
szenit m.

Następnie zebrani przeszli do 
sali przyjęć kierownika minister­
jum spraw wojskowych generała 
Osińskiego, który powitał pra­
cowników ministerjum spraw woj­
skowych, wyrażając nadzieję, że 
będą oni pracować w dalszym 
ciągu ku chwale i potędze oj­
czyzny.

Generał Sosnkowski wyjeżdża 
w piątek do Poznania. Oficero­
wie garnizonu postanowili grem-

P- Erik Drummond w Warsza­
wie.

Warszawa, 30 maja.
W niedzielę przybędzie do 

Warszawy generalny sekretarz 
ligi narodów p. Erik Drummond. 
Będzie to pierwsza oficjalna wi­
zyta przedstawiciela ligi narodów 
w Polsce.

Czarna giełda.
Warszawa, 30 maja.

Dolar— 53.000, marka niem.— 
0.85, frank franc. 3.900, funty — 
245.000, złoto — 2 miljony 920. 
srebro— 17.800, bilon — 9.600,

Pogoda na dziś.
Dość pogodnie, ciepło, slab* 

wiatry lokalne.

znający doskonale język . 
i niemiecki w słowie i piśnM 
możliwie ze sten o graf ją poszuk*' 
wany do natychmiastowego obi?' 

cia posady na dobrą pensję.

E V O H M U N S T E R M A j
Spółka A kcyjna 1$ 

K a t o w i c e ,  Raciborska

S H A M P O O N

$

NAJLEPSZA HYGJENJCZNA PASTA DO ZĘBÓW

JAN IHNATOWICZ
L W Ó W

MYDŁA TOALETOWE. PUDER DLA DZIECI.

S H A M P O O N

jalnie stawić się na dworcu, by 
pożegnać b. miaistra spraw woj­
skowych.

Delegacja weteranów armji 
polskiej z Ameryki a prez. 

Rzplitej.
Warszawa, 30 maja.

Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowski przyjął wczoraj 
delegację weteranów armji pol­
skiej z Ameryk).

Czas najwyższy.
Warszawa, 30 maja.

Ministerjum spraw wojskowych 
zamknęło organizacje Deutsch- 
tumsbundu w Tczewie i Chojni­
cach. '

Rozruchy komunistyczne 
w zagłębiu, Ruhry.
Bochum, 30 maja.

W Bochum policja aresztowała 
200 komunistów. W Gelsenkir­
chen sytuacja bez zmiany, w Es­
sen i Dflsseldorfie strejk trwa w 
dalszym ciągu.

Boiy zlotowe =  9000 marek.
W arszawą 30 maja.

Ministerjum skarby podniosło 
cen£ bonu złotego do 9000 mk. 
Nowa cena obowiązuje od 1-go 
czerwca.

1 tam się na nich poznali.
Londyn, 30 maja.

Rząd angielski unieważnił wy­
bory do rady ustawodawczej Pa­
lestyny, wywołując tym niezado­
wolenie żydostwa a radość wśród 
arabów.

301 Mk. do 400 Mk.
1 401 19 99 500 99

501 99 99 750 99

751 99 . 99 1000 99

1001 99 99 # 1500 99

1501 99 99
2000 19

2001 99 99
3000 99

3001 99 99 5000 99

5001 99 99 7500 99

7501 99 99 10000 99

10001 99 99 15000 99

15001 99 99 i wyżej n

G O Ł O  S  Z E N I E .
W myśl art 25 gt> Ustawy o zasileniu finansów miejskich 

z dnia 17 XII 1921 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 2/1922 poz 6) i roz 
porządzenia wykonawczego Ministra Spraw Wewnętrznych 1 Mi­
nistra Skarbu z dnia 29 kwietnia 1922 r. (Dz. U.R.P. Nr. 84/22 
poz. 294), oraz art 2 Ustawy ros. z dnia 14/27 maja 1893 ro­
ku, ogłoszonej w Dz. U. R. P. Nr. 34/22 r. poz. 294, jako za­
łącznik 111 do § 30 wymienionego rozporządzenią M ag is tra t 
m ia s ta  S osnow ca  p o d a je  do ogó lnej w iadom ości staw ki 
p o d a tk u  od lokali n a  1923 rok, uchwalone przez Radę Miej­
ską w dn. 18 stycznia 1923 r.,a zatwierdzone przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętr.nych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu, 
reskryptem do p. Wojewody Kieleckiego z dnia 7 marca r. b. 
Ńr. Sm. 1288/23.

Suma podatku wynosi przy rocznym czynszu:
od 301 Mk. do 400 Mk................. Mk. 500 '

„ 1000 
„ 2000 

3000 
4000

500 7* 
750 ,  

1000 * 
1500 „ 
2000 , 
2500 ,  
3000 ,

Za podstawę do opodatkowania przyjmuje się czynsz dzier­
żawny. względnie jego wartość z miesiąca czerwca 1914 r.
podwyższony na zasadzie Ustawy z dnia 18 grudnia 1920 <-
o ochronie lokatorów:

dla lokali do 6 p o k o i ..............................o 100 «/„
„ „ powyżej 6 p o k o i ......................o 159 „
„ hoteli i p e n s jo n a tó w ..................... „ 200 „
„ lokali handlowych i przemysłowych . „ 300 „

Sosnowiec, dnia 25-V-1923 r.
1924 P re z y d e n t

wz. ( - )  F. S1Ł08ZEK.

V

yt

Baunzauamnni

i draw viiia* 'nxn? a

S P A Ń S T W O W E  KIEROWNICTWO 
I budowy mostów w pow. Będzińskim
I ogłasza KONKURS

na wykonanie roiiót ciesielskich przy budowie mostu dr§ ' 
wnlanego o rozpiętości 27-lu metrów na Czarnej Przemszy

na mającym się budować dojeździe od Ma- 
łobądza do stacji kolejowej Nowy Będzin.

I Pragnący podjąć się wykonania tych robót winni do doi2 
8 czerwca r.b.złoiyc w Kierownictwie oferty na ceny jednostkoWe

I podług wzoru, jaki można otrzymać w biurze tegoż (Będzin "" 
dom Sejmiku) gdzie również zasięgnąć można bliższych lnfor' 

|  macji, dotyczących tejże budowy.

1 1889-2 d”'S “  ™la '■ >niyn“ w » o Ł

Chrześcjańska Wytwórnia Ubiorów Męskich

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  ul. WARSZAWSKA Nr. 6 _ .

posiada na składzie w wielkim wyborze od najtańszych do 
kwintnych, garnitury marynarkowe, palta letnie i jesienne, P*aS^ je  
gumowe, impregnowane i płócienne, marynarki alpagowe, spod

i kamizelki pojedyncze. „J
UWAGA: Dla panów pracowników biur rządowych i prywatnych otw> ^  

kredyt do 50 proc. ceny kupna. ^


